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Sytuacya parlamentarna.
(Telefonem ).

fKoio polskie a Związek niemiecki. — Sprawa ka
batów a aprawsi mianowań sędziów w Czechach. — 

Apel „N. ^r. PresBe“ do Kola).
Ułicdeft, 19 marca.

Izba posłów prowadzić będzie dziś n  dalszym 
d a ru  dyskusyę nad pierwszem czytaniem usta' 
wy wojskowej. Prawdopodobnie do głosowania 
nad wnioskiem nagłym młodoczeskidgo posła 
K o e r n e r a  dziś jeszcze nie przyjdzie, ponie
waż rokowania stronnictw nie są jeszcze ukoń
czone. Dziś przed południem obradować będzie 
komisya parlamentarna Koła polskiego nad sta
nowiskiem, jakie Koło ma zająć wobec tego 
wniosku nagłego. Po południu zaś obradować 
będzie niemiecki Związek narodowy nad żąda
niem Polaków o dopuszczenie p i e r w s z e g o  
c z y t a n i a  u s t a w y  k a n a ł o w e j .  Polacy -d 
stanowiska Związku niem.3ckiego wobec usta
wy kanałowej, czynią zawisłem swoje głosow a
nie nad wnioskiem Koernera. Wniosek ten do- 
tuŁfa się, aby ueobsadzone jeszcze stanowiska 
sędziów w V III i IX  klasie rangi przyznano 
natychmiast sędziom, zamianowanym ad perso- 
nam i exstra statn  i na opróżnione przez to 
po ady, powołano petentów odpowiednio do lat 
ich służby, aby wszyscy ci sędziowie, których 
przv dotychczasowych nominacyach pominięto, 
zostali posunięci dc wyższej klasy rangi, aby 
wreszcie przy każdej przyszłej nominacyi sę
dziów w Czechach rząd postępowa. ‘ tylko po
dług zasady lat służby, a nie podług narodo
wości. Niemcom zależy na tem, aby ten wnio 
sek nagły nie uzyskał nawet zwykłej większo 
ści, mimo, że do dalszych obrad potrzeba wię
kszości dwóch trzecich.

„N Fr. Fresse" apelnje do Polaków, aby gło
sowali przeciw tema ł.niostowi, i pisze: „Nie 
można wierzyć, aby Koło polskie pod kierowni
ctwem nowego prezesa cImało się wmieszać do 
spora czesko-niemieckiego. Byłoby to bowiem 
złamaniem neutralności, ktćreby miało daleko 
iaące następstwa. Austrya przypatrywała się, 
jak Polacy rozprawiają Bię z Kasinami, mimo, 
że nikt nie może zaprzeczyć, że wchodziły tu 
w grę bardzo ważne interesa na granicy mo 
pi rchi . Jesteśm y przekonani — . powiada „N. 
F r. Presse“ — że Polacy uznają ten sam obo- 
w.ązek rezerwy w sporze czesko-niemieckim i 
nie użyją kwestyi, czy pierwsze czytanie nsto 
wy kanałowej ma się odbyć przed świętami, 
za pretekst do powrotu do dawnych błędów1*. 
W  dalszym ciągu pisma ubolewa, że parlament 
pozbawia się niemal zupełnie prawa uchwalania 
budżetu i sądzi, że prawdopodobnie także i w 
tym roku nie będzie uchwalony budżet, tylko 
prowiznryum budżetowa.

W obron* e emigrantów.
(Teleg*. „ Ń .  R e fo rm y ") .

Wiedeń. W pierwszym dniu au1 ety emigra
cyjnej przyszl do głosu wyłącznie eksperc z 
Galicyi, mianowicie;posłowie: B a w o . o w s k i ,  
G e r m a n ,  L a s o c k i ,  L i s i e w i c z ,  R o s n e r ,  
S e r w a t o w s k i ,  T r y l o w s k i ,  W y s o c k i ,  
dalej radca namiestnictwa a z e  1 i g ó w s l k i  i 
sekretarz ruskiego Tow. im .'w. Rafałt I w a s z -  
k  o. Dj skusya toczyła się głównie nad zasadni- 
czemi podstawami ustawy o ochronie emigrantów. 
Wyłoniło się życzenie, aby w ustawie uregulo
wana została nie tylko zamorska, ale i konty
nentalna em igracja. Z wszystkich stron poanie 
siono życzenie u t w o r z e n i a  u r z ę d u  e m i 
g r a c y j n e g o  i l e p s z e j  o c h r o n y  p a ń 
s t w a  d l a  e m i g r a n t ó w  z a m o r s k i c h  i 
k o n t y n e n t a l n y c h  Szizegółowa dyskusja 
dotyczyła kwestyi werbowania emigrantów, kwe
sty. gentów i układa w sprawie przejazdu emi
grantów.

Na wczorajszej ankiecie wypowiedzieli swą 
opinię eksperci A rtnr B e n i s ,  sekretarz Izby 
haudlowo-przemysłowej z Krakowa, Nikita B n d -  
k a, redaktor czasopisma „Emigrant" ze Lwo
wa, R. J o r d a n ,  urzędnik, polskiego Tow emi
gracyjnego i J . O k o ł o w i c z ,  dyrektor tegoż 
Towarzystwa w Krakowie

Dr. B e n i s  omawiał cały kompleks kwestyj, 
przedstawiając sformułowane propozycye dla u- 
stawowego uregulowania -sprawy. W ielką część 
jetro wy wodów zajęło omówienie kontynental
nego w y c h o d ź t w a  s e z o n o w e g o  Ekspert 
wyraził się za uregulowaniem tego objawu w 
jednej ustawie razem z wyohodźtwem zamor- 
zkiem i proponował zaprowadzenie obowiązku 
konces jnego dla agentów werbujących, żądanie 
«d nich fwara^cyi z ich strony za dotrzymanie 
konti aktów obofniczych, a aalei koncentrację 
wszelkich ag :nd i "-acyjnych w jednem wy
łącznie miejscu, l aka  stosowną organizacją wy - 
daje się być nrząd emigracyjny, któryby pozo
stawał w ciągie., styczności z komitetem ekspter- 
tów, z kołami interesentów i praktykami mi
gracyjnemu Co do e m i g r a c j i  z a m o r s k i e j  
podniósł mówca jako celowe o g r e  n i 3z e n i e
w y d a w a n i a  e m i g r  a c y i 1 ? c h h a s t a- 
k r ę t o  w j  c h  na dopuszczone przedsięb.orttwa 
żeglugi i ich funkeyonaryuszy przy całkowitem 
wy.ączeniu samoistnych agentów, przy uzem na
leżałoby uczynić próbę wciągnięcia zarządów 
kolejowych v  służbę tego zadania.

Ekspert O k o ł o w i c z  omawiał szczegółowo 
•migracyą zamorską, w tem sprawę udzielania

inTormacyj, przyezęm wskazał na pole działa
nia w te i mierze Towarzystw ochronnych dla 
emigrantów. Wydawanie wychodźczych kart 0- 
krętowych powinno być wogóle zaiezerwowanei 
biurom dopuszczalnych przedsiębiorstw, jednak
że pod pewnemi warunkami także i godnym 
zaufania Towarzystwom opieki nad emigranta
mi. Oprócz tego wypowiedział się ekspert za 
wprowadzeniem Iegitymacyj wychodźczych, któ
re szczególnie w związkn ze s worzenieiE sta 
cyj kontrolnych na naszych granicach miałyby 
znaczenie.

Także eksperc. J o r d a n  i B u d k a  prze 
stawili rozmaite propozycje.

Izb a  p a n ó w .
( le le ju nem .)

Wiedeń. Izba panów zbierze się 28 b. m. Na 
porządku dziennym: I  czytanie wniosku L a - 
t o u r a  o ochronie pomocników; II czytanie 
ustawy o kontraktach służbowych w rc.nictwie 
i leśnictwie; II czytanie ustawy o zapobieżaniu 
i zwaiczanin chorób zakaźnych; wybory uzu
pełniające do komisyi.

„Sprzedać P olsie f’r
(Telegr „A7. Reform *).

Petersburg. Wczoraj w klubie rosyjskim miał 
odczyt członek Dumy państwowej Ł a d o n a  i r -  
s k i ;  ca tem at walki o ideały rosyjskie na Bia
łej Rusi.

Samo się przez się rozumie, że preLgenł za
przeczył wszelkich praw Polaków do Białorusi.

W  dyskusyi nad odczytem wzięły udział t a 
kie graby ryby, jak  Aleksiejew, poseł rosyjski 
z Warszawy, i Kułakowski;.

Zabierali też głos inni, a między nimi nie- 
lak. p. P a n  d u r ó w ,  k tć-y wręcz oświadczył:

— Z Polakami wogóle nie należy r obie robić 
ceremonii: t r z e b a  w p r o f t  s p r z e d a ć  P o l
s k ę  tez  dalszego gadania!

Jednak wnioseL ten  nie znalazł zupełnej apro
baty szlachetnego zgromadzenia.

Jakież szczęście!

że z „oroau  zawarcia umowy o pożyczkę mię
dzy Wajwupu a  Lankami francuskimi, angiel
skimi i belgijskimi, grup., baukie-ów e państw 
nie nypłaciła wczoraj zaliczki jednego miliona 
taelów i odroczyła caiy plan finansowy dlc Chin 
do Końca czerwca, aby tymczasem wysłnenać 
opinij swoich rządów

Khuen będzie rządził dole).
(Tel. „N. Reformy“.)

Budapeszt. Dzienniki rządowe sądzą, że L  u- 
k a e s  n i e  o t r z y m a  m i s y .  u t w o r z e n i a  
g a b i n e t u ,  tylko źe hr. K h u e n b ę d z i e  
p r o w a d z i ł  d a l e j  s w o j e  a g e n d y  i być 
może, że uda mu się może osiągnąć porozumie
nie z partyą Kossutha w sprawie nowej for
mułki o rezerwistach.

Zmiana ustawy sórniczel.
(Zelegr. nRoweJ Reformy11).

Wiedeń, Pojawiło się w druku sprawozdanie 
posła Z a r a ń s k i e g o o  przedłożenia rzadowem, 
dotyczącem z m i a n y  o g ó l n e j  n s t a w y g ó r -  
n i c z e j  1 23 maja l fl54 roku, wygotowane dla 
komisyi gospodarczej. Sprawozdanie obejmuje 3 
rozdziały: 1) kwestyę węglową, 2) kwestyę po
tasową, 3) uwagi do postanowień ojprojekcie usta
wy. W dodatku zawarto przedłożenie rządowe, 
wnioski referenta, rezolucje, wresecie literaturę, 
zużytkowaną przez referenta.

W rozdz.ale pierwszym zajmuje się autor żą
daniem u p a ń s t w o w i e n i a  k o p a l ń .  Jego 
zdaniem metylko obecnie, ale wogóle na dluz- 
szy czas prawo to jest kwestyą, mającą zna
czenie czysto akademickie. Chodzi ta  bowiem
0 wartości znaczne, o cyfry gigantyczne. Ju ż  z 
tego powoda z finansowych względów o zaka- 
pnie wszystkich kopalń węgla i prawa kopania 
przez państwo nie może być mowy.

Referent uważa za mylne twierdzenie, jakoby 
w razie upaństwowienia produkcji górniczej 
przyszło do zniżenia cen węgla; z wielu wzglę
dów uważa upaństw ow ieni nawet za szkodliwe 
gdyż powstrzymałoby to postęp techniczny, a  w 
wypadkach, gdzie chodziłoby o szybaie roz
strzygnięcie, nie możnabj oczekiwać korzystnych 
rezultatów. Referent powołuje się na niekorzy
stne doświadczenie, poczyniono przez zarządy 
Finansowe » Bai iryi i na Węgrzech. Zadaniem 
bsknsu jest pow*'okszyć stan posradnnia kopalń
1 prawa kopaulc i węgieJ z łaenych kopalń 
oddawać możliwie bezpośrednio w ręce konsu
mentów.

Referent zwraca się przeciw planowa uej re 
formie taryiowej, któraby pozbawiła węgieł kra
jowy wszelkich korzyści.

Podnosi dalej, że wszystko przemawia za pod
jęciem akcyi państwowej w cela z a k u p  n a  
k o p a l ń  w ę g l a  k a m i e n n e g o  w z a g ł ę 
b i u  Ś l ą s k  i e m  l u b  g a l i c y j s k  im,  chwila 
dla tej .akcyi jest obecnie najpomyślniejsza. — 
Państwo nie doy. .nno czekać, aoy akryę tę  prze
prowadziły jakieś przedsiębiorstwa przy pomo
cy krajowYch, czy zagranicznych instytacyj fi
nansowych.

Prania wyborcze koblel u  Czechach.
{Telegr. „ N .  R e fo rm y " .)

Praga. „Komitet dziewięc.u", wj rany przez 
wydział pi_cy komisyi narodowo-politycznej dla 
§'3  ordynacyi Krajowej, odbył wczoraj posie
dzenie. Poseł Baernreither zapyta! rzad. w ja 
kich rozmiarach planuje czynne prawo wybor
cze kobiet do Sejmu. Ks. Thuu oświadczył, że 
prawo to, wedle stanu obecnego opiera się na 
ordynacyi gminnej; tylko w Pradze i Libercu 
prawo to ograniczone jest na mężczyzn. Przed
łożenie rządowi ma zrównać kobiety także w 
tych dwóch gminach.

Praga. O rganizacja polityczna czeskich kobiet 
uchwaliła urządzać codziennie przez cały bieżą
cy tydzień w różnych miastach czeskich mani- 
festacye na rzecz prawa glosowania dla kobiet.

O autonomię Macedonii.
(leh g r. „A7. Reformy*).

Sofia. G eneralny-sekretarz tureckiego mini
sterstw a spraw wewnętrznych S^ikr. bej i in
spektor szkolny Abdul-Kerim przybyli tu, aby 
rozmówić się z przedstawicielami organizacyj 
macedońskich, pod jakimi warunkami b a n d y  
m o g ł y b y  s i ę  r o z w i ą z a ć  i z a p r z e s t a ć  
d a l s z e j  a k c y i  w M a c e d o n i i .  Odpowie
dzieli oni, że crganizacya macedońska nie p ra
gnie wchodzić w żadne rokowania z Tnrcyą i 
dalej prowadzii; będzie akcyę, mającą na cem 
spowodowanie interw encji międzynarodowej dla 
osiągnięcia autonomii Macedonii.

s t r a j k i  g ó rn ic z e .
{Telegr, „N. Refortt.y“.)

Ruch «  Ostravsklem.
( -trawa Morawska. We wszysticich miejsco

wości* en rew iru ostrawsko-karwińsLiego odbyło 
się onegdaj i wczoraj 43 zgromadzeń, na któ
rych onnwiano sprawę strŁjku. Okr.za 1- się 
prz” tem, że czescy gocyałiści-antonomiści nie 
ty łk i , że chcą trzymać s/ę tak tysi samodziel
nej, ale że wobec centralistów zajmują wprost 
wrogie stanowisko. Czescy socyaliści-aatonumi- 
ści oświadczają, że górnicy w okręgu os-raw- 
sko-karwińskim m ają wprawdzie powód do żą
dania polepszenia płac, .dnek obecne chwila 
nie jest stosowna di proklamowania strajku. 
Autonomiści jcnw aliu  też nie uwzględnić ewen
tualnego hasła do strajku, gdyby wydali je 
centrali^ci i daiej pracować Na zgromadzeniach 
zaś, urządzonych przez centralistow uchwalono 
zwrócić się do pracodawców z ządaaiem usta
nowienia płacy minimalnej i o<f wyniku doty
czących rokowań uczynić zawisłym wybuch 
strajku.

Rnbh strajkowy w CioObach.
Praga. W miejscowościach zagłębia węgla bru

natnego odbyły się wczoraj zgromadzenia, zwo
łane przez socyalistów i niezawisłych robotników. 
Socyaliści uchwalili ponownie wystosować- do 
pracodawców żądanie o podwyższenie płacy, nie
zawiśli zaś Dostawili dalej idące żądania, jak 
ustalenie minimum płacy 6 koron dzienniej pod 
wytszenie płac o 25»/„, ubezpieczenie robotni 
kow, emerytura 600 koron, a na wypadek od
dalenia ze służby przed upływem 25 la t służby 
emerytura 720 koron rocznie.

rarlameot niemiecki a strajk.
Berlin. W Izbie poselskiej toczyła się wczo

raj dyskusje nad inte-pelacya w sprawie stra j
ku górniczego. M inister handlu Sydow przed
stawił sprawę wybuchu strajku, poczem zauwa
żył, że górnicy niemieccy wyzysnać chcieli sy 
taacyę, wytworzoną przez strajk  angielski.

Pos. L i e b k n e c h t  za przervwanic ministre 
wi został przywołany do porządku.

Minister spraw wewnętrznych Dallwitz przed 
stawił rolę policyi i wojska w utrzymania 
bezpieczeństwa.

PoJczas mowy m inistra  przyszło do b u r  z 11 
w y c h  s c e n ,  wywołanych przez socyalistów.

Dalszy ciąg  dyskusyi dzisiaj.

Strajk w Angiij.
Londyn. Dzienniki podają sprzeczne dane o 

liczbie strajkujących i roootuików bez pracy. 
„Mornięg Post11 oblicza ilość robotników bez 
zajęcia wraz ze streikującymi robotnikam, gór
niczymi na 1,800.000 „Times" oblicza tę sama 
liczbę na 1,340.000. Towarzystwa robotnicze. 
ubezDieczające swc.ch cMonków na wypadek 
bezrobocia, są bardzo silnie zaangażowane. — 
„Morning Post" donosi, że ostatniej soboty wy
płacono strajkującym przeszło lOu.OOO funtów 
szterlingów zapomogi.

Biu o minimalnych placach.
Londyn. W Izbie gmin premier A s ą u i t h  

zawiadomił, że d z i s i a j  w n i e s i e  p r o j e k t  
u s t !  r y  w s p r a w i e  p ł a c  m i n i m a l n y c h  
g ó n i k ó w  w k o p a l n i a c h  w ę g l a .  Według 
:»pacrywar ia rządu jest wskazanem, aby Izba 

gmin załatwiła to przedłożenie do czwartku, 
gdyż w ta rim razie Izba lordów mogłaby nad 
niem obradowrać w piątek i mogłoby ono w so
b o t ę  o t r z y m a ć  z a t w i e r d z e n i e  k r ó ^ .

Ofiary „domowej“ wódki,
( Telegr. „Al. Reformy*).

Gelsenkirchen. W  ubiegłym tygodniu zacho
rowało to kilkanaście osób po użyciu żłobionej 
w domu wódki Dotąd umarła 6 osób, 4 górni
ków i 2 kobiety. M ateryały na wódkę zakupio
no w drogueryi. Przypuszczają, że wydane spi
rytus uo palenia, denaturowany a'koholem men 
uyowym.

oolieya i spisała nazwiska uczniów, uciskają
cych -z galeryi. •

1GC o t i a r  n a t a s i r o i y  ,
{Tehgr. „Al. Reformy*),

Petersburg. O katastrone w kopalni w  Ta- 
ganrogr donoszą: W kopalni zna'duje się jeszcze 
łUO górników. Wobec l  aku wszelkich urzą
dzeń ratunkowych górrików tych uważają za 
straconych

Z re p u b l ik i  c h if tsk ie j.
(Tel. r Ti owe Reformy*).

ProDłlzorycŁna tABStytn^a.
Londyn. Z Pekinu donoszą o proklam owana 

prowizorycznej konstytnoyi, opracowanej przez 
Juanszikaja, który wysłał swoich mężów zaufa 
nia do Nankinu, celem pertraktowania z tam 
tejszym rządem rewolucyjnym.

■lopofy ttafcBSove Chla,
Londyn. (B Reutera). Z P e r  i nn donoszą,

aresztowania kolejarzy w Kra
kowie 1 Wieliczce

1 ; Kraków, 19 marca.
(Irzęduw uie) Zarząd kolei państwowych wy

krył rozległe nadużycia z biletami jazdy, up «- 
'" ‘aLe od dłuższego czasu na liniacn dyrekcji 
kole. północnej i dyrekcyi koiei państwowych 
w Krakowie przez nieuczciwe organa kolejowe 
z osobami pośreaniemi, stojącemi pozu koleją. 
Przedsięwzięta niespodziewanie rew izja  dopro 
wadziła do aresztowania kilku organów kolejo
wych i niepowołauych handlarzy biletami jaz
dy, których oddano sądowi.

Sprawozdawca nasz przynosi w tej sprawie 
następujące szczegóły:

W niedzielę wieczorem przyjechał do K ra
kowa z urzędu bezpieczeństwa publicznego z 
Wiedn*a radca rządn Stuckart z kilkoma u- 
rzędnikami, celem przeprowadzenia na dworcu 
kolejowyn krakowskim ścisłęj kontroli biletów 
kolejowych. Powodem tegc było doniesienie, iż 
pasażerowie, siadający do pociągów “krakow
skich w Trzebini, Chrzanowie, Wieliczce i w 
innych stacjach  pobliskich, jeżdżą „na gapę", 
lub też na podstawie starych, już raz lub wię
cej razy użytych biletów.

Manipulacya ta  była tak  sprytnie urządzaną, 
że dłuższy czas uchodziła uwagi władz koiejo- 
wych. Na ślad jej natrafiono dopiero przy kon
troli biletów, odbieranych przez portyerów przy 
wychodzeniu pasażerów. Okazało się mianowi
cie, że niektóre bilety n.e były zupełnie dziur 
kowane, nientóre zas były stare i juz uży
wane ffięce;, razy.

Pierwszą czynnością racicy StnckartL było 
przeprowadzenie w dnia wczorajszym n wyjścia 
z peronu rew izji oddawanych Di/etów. Przy tej 
sposooności wyłapano dwóch żydów z Chrzanc 
wa, którzy jechali bez biletów. 1

Rezultatem prowadzonej przez cały dzień re- 
wizyi było a r e s z t o w a n i e  6 f o ń k c y o c a -  
r y u s z y  k o l e j o w y c h  przeważnie k o n d u k 
t o r ó w  i p o r t y e r ó w ,  zajętych na dworce 
krakowskim. Wszystkich odstawiono do ekBpo- 
zył nrj policyjnej „poć telograreio*. Rozpoczęło 
się zaraz śledztwo, prowadzone p-zez ramię .za
du Stuckarta przy pomocy kom.sarzą wiedeń
skich, oraz krakowskich, pp, Broszkiewicza 
i Krupińskiego.

Aresztowano również 6 f u n k e y o n  a i  yu-  
s z y  k o l e j o w y c h  w W i e l i c z c e  i przewie
ziono ich na dworzec kolejowy krakowski, a na
stępnie „pod telegraf*.

Sieaztwo skończyło się po północy.
Wedle dotychczasowego śledztwa przez ma- 

nipnlacyę z biletami, prowadzoną jnż od dłuż
szego czasn, skarb państwa poniós1 znaczne 
st-aty. Na jeden bowiem bilet kolejowy można 
było n. p. z Chrzanowa jeźazić do Krakowa 
i;rzy razy w ;ednynr dnia.

B6IKa ollcetóffi ze studentami.
„Knryer lwowski" zamieszcza we wczorajszym 

numerze następujący artykuł p t.: „Soldatesca 
hu la":

„C niesłychanie prowokacyjnem zachowaniu 
się oficerów, donoszą nam ze S t r y j a :

„Opinia publiczna naszego miasta oburzona 
fest zajściem, które miało miejsce w piątek dnia 
15 b. m. w sali tutejszego „Sokoła". Tow. „So 
kół* wynaięło salę na 3 przedstawienia niemie 
ckiej trupie teatru lndowegc, składające, s.ę 
-irzewaznie z niemiecsich żydów. - ^yw o m ło  to 
ogromne oburzenie wśród polskiego społeczeń
stwa, a dowodem tego była demonstracja mło 
dzieży przeciw „Sokołowi* i niemieckim kuitur- 
tragerom

„Młodzież gim nazjalna obu zakładów zebrała 
się dość licznie na galery? połączonej schodka
mi z balkonem, gazie zajel. mieisca oficerowie 
tnteisze; załogi z pp. pułkownikiem obrony k ra 
jowej Z. i majorem 9 pp. G. na czele. Po pier
wszym akcie odezwały się na galeryi okrzyki 
i demonstracyjne oklaski. Wówczas pułkownik 
Z., siedzący jak zwykle w loży, wstał i ze sło
wami „Hinaus yerfluchte Poler" ruszył odwa
żnie ku demonstrantom. I  oto stała się rzecz 
niezwykła. Jakby  na dany znak powstał, ofice- 
rc - .it dobyli szabel i wśród okrzyków „Hinaus 
polnische Schweine — so ein Skandal in nnse- 
rem dentschem Lande" — poczęli płazować gro
źnych wrogów niemieckiej kultury sudeniów  
z niższego g.mnazyum i niedorostków * spychać 
ich gwałcem ku schodom, wiodącym ku foyer 
Przerażona młodzież, bita po twarzy pięściami, 
płazowana szablami, poczęła w popłochu ucie
kać. ZDalazł się tylko — jak opowiadają nao
czni świadkowie — jeden odważny młodzieniec 
z klasy szóstej, który wyrwał oficerowi szablę!

Zaznaczyć należy, że dopiero teraz wkroczyła

Z sakr &ądrwej.
(P oeet SU pińuki p rzeciw  „Ojczyźnie"). 

Z eznania min Drugosza
w  X**aków, 19 marca.
W dalszy ul ciąg-n wczorajszej rozprawy zezna* 

wał jako świadek minister D^ngos:, który na py
tania pry. -atnegi oskarżyciela, odnoszące Bię do 
zaku; ma łomu dla p. Stapińsuiego najpierw pray 
ul. Krótkiej a następnie na Dębnikacb, dawa: ł jzc 
gółowe, na cyfrach oparte odpowiedzi.

Poseł S t a p i ń s k i :  Czy poza dtoglem nipo 
tecznym, jaki jest zabezpieczony na domn w Dę
bnikach, jesień, coś winien ikscelencyi?

Minister D ł u g o s z :  Nie —  bo nigdy panu nio 
pożyczałem; wszystko ci> dawałem, było danem ni 
cele stronnictwa Indowego. Pogłoska, jakobym panu 
zapłacił zr ministerstwo 100 tysięcy koron, jobŁ 
zwykłem oszczerstwem

Ministor D ł u g o s z  przjdarawił następnie swoją 
i—erwercyę w Banku parcelacyjnym we Lwowie.

auowicie, gdy, Bank parcelacyjny upadł, wówczai 
udał s*e do dprektora Poznańskiego i zapytał, cz t 
p. feiap.ósH jest tak zaangażowany w Banku żi 
go 1 może kompromitować. Dyr. Poznański oświtd- 
zył wtody, w  p. Stapińaki żadnycn korzyści z Ban

ku nie ci ?uie. Dowiedział się przytem, źe z chwiią 
□padku Bankn, straciłoby włościanbtwo około 700 
tysięcy koron wkładek. Dlatego dążył do ułatwie
nia likwidacyi i wspólnie z poBłem L^wakowskim 
podpisali gwarancyę ca 250 tysięcy koror. Jedy
nym w tym wypadkn motywem było ratowania 
włościan.

Poseł S t a p i ń L k i :  Czy eki.celencya potwieidsl, 
że stosunek mój do rządu nie był nigdy stosuu- 
kisoi prywatnym, ale opierał się zawgze na uchwL- 
łach klubu poselskiego ?

Minister D ł u g o s z :  Potwierdzam to s ta r r  cza 
f? . S t a p i ń s k i :  Czy eksceiencya może po

twierdzić, że jeBtem człowie dem uleznamożnym r 
Minister D ł u g o s z :  Do toku 1910 byt p, S ta

piński bardzo ubogim, bo wszystko, co miał, wkła
dał r  potrzeoy stronnictwa. Być może, ż„ kona 
mirta jaki kapiUlik, ale 0 tem nie wiem.

Poseł S t a p i ń s k i :  Czy mam abecnie jaki ma
jątek? -<

Min. D ł u g o b z : Wiem o te a , że me.
Ministe’ D ł u g o s z  przedstawia dalej swoje 

przystąpienie do stronnictwa ludowego po wybo
rze ni posła sejmowego. Przy wyborach tych’zwat- 
czat go bardzo energicznie poseł StapmsK. artyku
łami, z.m.eszczanymi w „Przyjacielu Indu" »

Dr P  i e r  a c k i :  Dlaczego poseł StaDiński awal- 
czał ekscelencyę tak energicznie?

Minister D ł u g o s r :  Miał zupełną racyę; wszak 
nie byfen. jeszcze wtedy członki en stronnictwa lu 
dowego

Dr P i  e r .  e k i ;  Czy ekscelencja był członkiem 
innego stronnictwa?

Minister D ł u g o s z :  Nia! Zgłos'ł się raz wpra> 
Wdzie io  mnie inżynier Woiski z deklaracjam i 
przystąpienia do stronnictwa naiodowo-demosratv,- 
cznegc, ale oświadczyłem mu, - że się jeszcze a- 
stanow.ę. Później chciał on, abym w tej sprawie 
widział się z po a. Adamem. Spotkanie nie przyszło 
do sk tkn. Wogóle deklaracy.) jakobym p-zystępo- 
wał i o Btronmci va ndrodowo-dcmokratycznogo nie 
-odpisywałem, dlatego też pogłoski, jakobym pro- 
sił, aby mnie aerowniey tego stronnictwa zwol
nili na cza,3 wyborćw z deklaracji, sr czcr m wy
mysłem. . . i i

Nastąpiły wyjaśnienia w sprawie zwalczania w 
r. 1910 przez posła Stapińskiego żądań partyi so* 
cyalistyczne' w Borysławia o 8-godzinny c?as pracy 

Pytania, stawiane przez onronę, a odnoszące się 
do ludowego Towa-zyrtwa asoknracyjnegt , „W i
sła", uchyla przewodniczący jako nie mające związ
ku z rozprawą. :

Dr P i e r a c k i  protestuje przeciwno temu, tw ier
dząc że przez pytania te ebee wykazać zawisłość 
posła Stapińskiego od ministra Dlagosza, który był 
prawdziwym dobrodziejem stronnictwa.

Minister D ł n g o s z :  Stanowczo i pod przysięgą 
stwierdzam, że pOBeł Stapiński mnie się nie sprze
dawał. Pieniądze, które nawałem, szły na celę 
8tioniiictwa. Gwarancje, przeze mnie podpisywane, 
mogę odzyskać.

Dl P i e r a c k i :  Bardzo wątpię 
Dalsze pytania obrony, w jaium stosnr.kn pozo

stawał poseł Stapiński de ekse. Bilfńsidego • Unii 
słowiańskiej, nenwa przewodniczący.

Dr K o w i ń r k i :  WLpomniał tn eksceiencya, że 
„Przyjaciel Leon" się nie opłaca i ze musiał za
płacić za papier i drnk. Jak to ekscelencyę wy
tłumaczy, skoro w jednym numerze szły anonse 
Bankn parcelacyjnego za 225 koron?

Minister D ł u g o s z :  Wiem, że .Przyjaciel Lu
du" Bię nie opłaca.

Dr R o w i ń s k i :  Czy eksoelencyr mówił komuś 
trzeciemu, te  daje pieniąaze p. Stapiiiskiemn?

Minister P ‘ u g o s z :  Stanowczo tego nie mó
wiłem.

Na tein zarządził przewodniczący przerwę, po 
której obrona zażądała odczytania ze stenogramu 
i ustalenia ustępu zeznań ministra Dmgosza, odno
szącego się do niezależności od niego p. Stapiń
skiego.

Przysięgły K l e c z e  w e k i  (inżynier): Czy wo« 
bec opłakanych stosunków w stronnictwie ludowem, 
byłL si imtąd uczyniona propozycja do ekscelencji 
o przy’scie z materyetną pomocą?

Minister D ł u g o s z :  Uczyniłem to z własnej ini
cjatywy, aby ratować stronnictwo i zacewnić mu 
rozwój.

Przyoięgłj K ' e c r e w 8 k i :  Czy z powoda tegc 
że dom, knpioDj przy ni. Krótsi ej, był przeznaczo
ny na cela stronnictwa i na pomieszczeni* „Pray- 
jaciela Ludu" zdawał p. StapińBki z adm inistracji 
jego rachunki zarządowi stronnictwa?

M inister D ł u g  o b i :  Nio! '

1
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e r  R o w i ń s k i :  Życzyłbym każdemu Btronni- 
etwa takiego dobrodzieja.

Minister D ł u g o s z :  A rrzeclei Inżynier Wolski 
wybudował dom dla „Słowa Po^kiego",

Na tem ahuńczono przesłuchiwanie ministra Dłu
gosza- które ti tvalo blisko 3 godziny.

Ł z ia.ua posła Hiipki.
Przystąpiono do przesłuchania następnego świad

ka posła dra Jana H u p k i ,
W roku 1907 w grudniu na pogrzebie ś.p. Du

najewskiego zwrócił się do mnie poseł S^rtysiew- 
*H I zapytał, czy między konserwatystami n lodo
wcami ma wrzeć ciagła walka, czy nie dałby Się 
znaleść jakiś sposób porozumienia, a da oj, czy nie 
c h Ja lbym się w tej sprawie widzieć z posłem Sta- 
pińskiit? Zgodziłem się na io 1 następnego dn?a 
przybył do mnie poseł 3tap>nski i poseł Skoły szew
ski. Ze swej strony zi.pros'łem na tę konferencję 
posła W ładysława L. Jaworskiego. Obaj oświad
czyliśmy wówczas, że niema z naszej strony mo
wy o porozumieniu, dopóki ludowcy nie wstąpią do 
Koła polskiego. Zażądaliśmy w tym duchu dek’ara- 
eyi, którą też zaraz p. Stapii jki poap sał, przyczem ze 
*wej strony żądał ilościowego rozdzl&ia mandatów 
do Sejmu. Stanął pakt, na mocy któiegc w kilku 
okręgach zabezpieczono sobie, iż p. Stapiński nie 
będzie zwalczał konserwatystów z naszej zaś stro
ny przyrzekliśmy nie zwalczać ludowców w kilku 
nastu okręgach.

P r  ze  w,: Czy przez zawarcie takiego porozu
mienia nie czynił p. Stapiński ustępstw ze swoich 
satad?

Ś w i a d e k :  Według mego zdania —  nie,
P r  z e  w.: Czy przez to zyskał jakie materyalne 

korzyści?
Ś w i a d e k :  Dia siebie nic.
P r z e  w.: Czy p. Stapiński wchodził w pertrak

tacje  podobne z ś. p. Potockim?
Ś w i a d e k :  Zanim mówił z nami, zwrócił się

do namiestnika ś. p. Potockiego, a ten odesłał go w 
tej sprawie do Prawicy narodowej w Krakowie.

Poseł S t a p i ń s k i :  Proszę o stwierdzenie, czy 
świadkowi wiadomo, że w czasie pe^traktacyj ani 
nic poza mandatami nie żądałem, ani mi nic nie 
dat. ano.

Ś w i a d e k :  Stwierdzam to stanowczo.
Poseł S t a p i ń s k i :  Czy po tawarciu kompromi

su czoło się stronnictwo konserwatywne zobowią 
zane wobec stronnictwa indowego, czy też kompro
mis ten oanosił się jedynie do wyborów?

Ś w i a d e k ;  Tylko do wyborów, jakkolwiek mie
liśmy nedzieję, że w pewnych momentach może 
przyjść między nzmi do porozumienia.

Poseł S t a p i ń s k i :  Czy wiadomo pana, że pod
czas wyborów przychodzi nieraz do porozumienia 
mlędz; skrajnemi nawet stronnictwami np. chrze- 
icijańsko-społeczną partyą a soryalistami.

Ś w i a d e k :  Łf szę to przyznać! Kompromisy za
wiera się bowiem najczęściej przad wy norami, bo 
wtedy występuje walka między stronnictwami- w 
najostrzejszej formie. Kompromis zaś daje zwycię
stwo na stereg lat.

Dr P i e r a c k l :  Czy przy wstąpienia ludowców 
do e£oła umówiono pewne warunki ?

Ś w i a d e k :  Nie! Wstąpienie było bezwa-unko- 
Ire, bez względu nawet, czy porozumienie przyjdzie 
do akutkn, czy nie.

Dr P i e r a c k i :  Ozy s*ronnictwo indowe nie po
święciło czegoś ze swoich zasad przez zawarcie 
kompromisu z konserwatystami ?

Ś w i a d e k :  Zrzekło Blę tylko hecowania przy 
tych wyborach. (Śmiech na sali).

Dr P i e r a c k i :  Wlęo jeżeli „Przyjaciel ludu* 
przez szereg Jat wpaj'a w chłopów przekonanie, że 
jedynem nieszczęściem kraju są obszarnicy, a po
tem mówi coś przeciwnego, to jestto zasada czy 
tah*yka ?

Ś w i a d e k :  To jest taktyka!
Dr P i e r a c k i :  To nie jest taktyka, ale zasa

da. Czy p. Stapiński za kompromia żadnych pienię
dzy nie wziął ?

Ś w l a a e k :  Stanowczo to wykluczam. Jedynym 
motywem było zaprzestanie walki chłopr z dworem.

P. S t a p i ń s k i :  Czy wobec tego, że „Ojczy
zna14 zajmuje tc stanowisko wobec obszarników co 
dawniej ludowcy, a przedtem ich popierała, czy 
jest to rezygnacya i zasad?

Ś w i a d e k :  To jest tuktyla, którą Ja jednakże 
potępiam.

P  S t a p i ń s k i :  Czy panu wiadomo, że Hindusa 
wyborczy rządowy wynosił w t o k u  1907 —  dwa 
miliony z czego Wszecbpolacy zabrali 1,300.000 
koron ?

Przewodniczący uchyla to pytanie.
Na nem nkończono : przesłuchanie posła EnpLi, 

poozem na wniosek dra Bardla, mimo sprzeciwn 
obrońcy, przystąpiono do odczytania zeznań eksc. 
Bilińskiego,.

Zeznania min. Bifńskiego
Zennania eksc. B i l i ń s k i e g o  miały mniej wię

cej następującą osrowę:
Wstąpiłem do gabinetu Bienertha II. jakc mini

ster skarbu. Spotkałem się z silną opozycyą stron
nictwa indowego. Powody były mi nieznane, zwła
szcza, że z p. Stępińskim łączyły mnie dobre sto- 
sanki, a po nomiDacyi zostałem przychylnie przy
jęty. W dniu 28 sierpnia 1902 rokn był n mnie 
pos. Stapiński i interweniował w sprawie kreowa
nia jednego gimnazyum f kolei. Przyrzekłem zała
twienie tych spraw i poruszyłem urządzane na mnie 
przez stronnictwo indowe atasi Odtąd stoBunki sic 
poprawiły. Nie było mowy o przekupienia. Sprawa 
Banku parcelacyjnego przyszła znacznie później. 
Porozumiałem się wtedy z namiestnikiem, a dowie
dziawszy się o ewentnaluej stracie wkładek wło
ściańskich w sumie 700 tysięcy koron, przyrzekłem 
dać 2 miliony koron na 2 procent na ratowanie 
Banka za poręczeniem Banku krajowego. T o  u w a 
ż a ł e m  z a  s w ó j  o b o w i ą z e k ,  tem bardziej, ż< 
ministerstwo skarbu dało w tych samych warun
kach Bankowi w Gorycyi 2 miliony, Centralnemu 
Bankowi w Karyntyi półtora miliona, a bankowi 
w Tryeście pół miliona koron. Aż do swojej dymii- 
syi, nie miarem z ta  sprawą więcej do czynienia. 
Jakkolwiek przeciwnicy polityczni p. Stapińskiego
urządzili z tegu powoda ntak, ta jednak nie ma
tu mowy o przekupstwie.

Cofnięcie skargi.
Po odczytaniu tego zeznania, oświadczył poseł 

Stapiński, iż jako człowiek zajmujący wybitne sta 
nowisko, chciał przez wniesienie skargi, nsnnąć
zarzuty podniesione przez redakcyę „Ojczyzny". 
Trzej przesłuchiwani świadkowie zeznali pod przy
sięgą że nie był przekupywany, że nie brał pie
niędzy.’ Wniesienie skargi nrało miejsce przed 
półtora rokn. Przez ten czas mogli przeciwnicy 
przysposobić materyał i wezwać świadkćw, którzy 
jako przeciwnicy polityczni, nie zeznają dla niego 
Korzystnie. Na opinii „Ojczyzny" mn nie zależy,
a zeznania trzech świadków są znpełnie wystar
czającym dowodem nieskazitelnego jego życia po
litycznego. Wobec tego poseł S t a p i ń s k i  c e f a  
s k a r g ę .

Po tem oświadczenia wydał trybunał wyrok u- 
walniający oskaiżonego reduktora Nowaka od wi
ny i kary.

E S I O f i l l Worek 19 Marca 1912

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Nerwów awantnru*.

T e a t r  m a r y o n o t e k  (nlics I r  Jana 1. 8) 
przedstawienie o godz, 3 'po południu i o godz. 6 
wieczorem.

W i e c z e r n i c a  w „Ognisku nauczycielskiem44 
(pl. Szczepański I. 3) o godz. 7 wieczór. ‘ .

R a u t  Czytelni kobiet im. Słowackiego (Rynek 
6) o godz, 7 wieczór.

Z a d a w a taneczna klubu pocztowego (nl. Lubicz 
i. 6) o godz. 8 wieczór.

O d c z y t  prol. Morawskiego: „August Mocny 
i August III"  w auli uniwersyteckiej o godzinie 8 
wieczór

W y s t a w a  ~i Towarzystwie ; sztuk pięknych 
otwarta od godz. 11 do -1 po pułndniu. -  *

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa
rzystwa technicznego (nl, Straszewskiego 1. 28).

W y s t a w a  o b i t z ó w  ogólnego Związku arty
stów w Pows",, Związku artystów w pałacu Spiskim 
(Rynek) otwarta ud godz. 9 rano do 4  wieozorem 
(w święta i niedziele od godz. 4  do 6 także przy 
świetle elektrycznem).

sznstwo 1 usiłowano wymuszenie karę więzienną 1 
roku i 3 mieBiecy.

Mianowania. „Gazeta Lwowska*4 og’asza; W yż
szy Bąa krajowy w Krakowie* zamianował auiEul- 
tantami prakłykantćw sadowych: Jana Kukuiaks 
1 Rudolfa Karpińca,

K r o n ik a .
Kraków, wtorek 19 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c ie ln y ;  Józefa Oblubieńca 
N. ir. p.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 48, zachód o godz. 5 m. 49; 
dłngość dnia godzin 12 min. 01.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurnie, chwilami opady, tem
peratura podnosi się, niepewnie, żywy wiatr.

T e a t r  i n i " j s k i  w e L w c w i e .  „Lohengrin".

Z Akademii um iejętności. Uroczyste posiedze
nie publiczne Akademii odbędzie się w r. b. dnia 
23 maja o godz. 12 w południe. Posiedzenie admi
nistracyjne odbędzie uię d. 22 meja.

Mianowania w  poiioyi krakowskiej. -Z  W ie
dnia telefonują nam: „W 'ener Zeituog" ogłasza: 
Minister spraw wewnętrznych zamianował komisa
rza policji w dyretcyi policyi w Krakowie, dra 
Henryka J a s i e ń s k i e g o ,  starszym komisarzem.

Związek turystyczny . W sobotę 23 mares o 
godz. 4 po południu odbędzie się w sali posiedzeń 
Izby nandlowej (ul. Długa 1. 1) v a ln t zgromadze
nie Związku. Na porządku dziennym sprawozdania, 
spraw? budżetu na rok 1912, wybór 3 członków 
komiuyi rewizyjnej na rok 1912, wnioski członków.

P rzyszły następca . ona w  Białej. Z Białej te
legrafują: Arcyksiążę Karol Prane. Józef przybył 
tu wczoraj o godz. 2 ,* po południu na czele swe
go szwadronu z Cieszyna. Po odprawienia szwa
dronu do kwater, z jech a ł arcyksiążę do hotelu pod 
„Czarnym o^em 11, W  przystrojonym kwiatami l go
belinami westybulu hotelowym oczekiwali arcyksię- 
cia: namiestnik Bobrzyński, który w tym celu wczo
raj rano przybył tu zu Lwowa, kierownik r faro- 
;.twa radca namiestnictwa Blesiaaecki, duchowień
stwo, reprezentanci u ładz rządowych 1 autonomicz
nych z Białej i Bielska, poseł Hampel, oraz korpus 
oficerski. Przed hotelem znalazły się tłnmy pu
bliczności. Arcykslęcia powitał namiestnik, poczem 
przedstawił zgromadzone w westybulu osoby. Chwilę 
potem przybyła antomobi'em arc. Żyta, towarzyszą
ca małżonkowi incogito i oboje udali się do przy
gotowanych w hotelu apartamentów. Całe miasto 
udekorowane. Dzisiaj rano odjeżdża arcyksiążę 
z Białej.

Rozpisanie w yborów . Brezy dyum namiestnic
tw?! rozpisało wybory do Rady powiatowej w Pil
śnie z gmin wiejskich na 23 kwietnia, z mia3t 
24, z grupy najwyżej opodatkowanych w handln i 
przemyśle 25, z wielkiej własności 26 kwietnia.

Pożar W fab ryce , z  Budapesztu telegrafują: 
Ubiegłej nocy powstał pożar w fabryce chemicznej 
Helweya. Dwa budynki zgorzały Sądzą, że pożar 
zestal podłożony przez wydalonych robotników. —  
Czterech robotników aresztowano.

0 nagi tani.ee. Z Monachium, telegrafują: Poll- 
cya aresztowała tu  dyrektora szkoły tańców Hie- 
bra, k tó ry  uczy) m iodu dziewczęta „eztukl tańcze
nia nago".

Hrabia oszust przed sąaem. Z Berlina tele
grafują: W  procesie hi. Wolf-Metemicha i towa
rzyszy, prokurator postawił wniosek, aby Bujesa 
za 6 oszustw skazać na 4 lata więzionia i po 2 
tysiące marek grzywny za aażae oszustwo, aalej o 
utrato praw obywatelskich na la t 5. Co do hrabie
go Wolffa Metternłcha proponuj? prokurałor za i-

T e le g r a  my
z flnia 19 rnaroa.

Wiedeń, Cesarz przyjął wczoraj na dłaższem 
posłuchania ambasadora rosyjskiego, który dnia 1 
b. m. powrócił z Petersburga.

Ctisan Wilhelm n *nstryaolrtego na- 
t ł g c f  ironii.

W edeń. Cesarz Wilhelm dnia 26 ł». m. przy
będzie z Wenecyi do Brioni celem odwiedzenia 
aicyksięci* Franciszka Ferdynanda, a następnie 
odpłynie do Korfa.

~ i  “
SzoKluiin «  uniwersytecie 

wiedeńskim.
Grac. Lektor tutejszego uniwersytetu S t e l i  

ogłosił wykłady „tylko dla studentów niemiec
kich", z powodu czego studenci niemieccy urzą
dzili wiec i uchwalili rezoluc/ę, wzywającą pro
fesora do dopuszczenia na te  wykłady studen
tów słowieóskieh i włoskich, grożąc, że w prze
ciwnym razie studenci będą dalej demonstrować 
i wezwą posłów włoskich i słowieóskieh, aby 
poruszyli tę sprawę w parlamencie.

NIepohóS hakatystow.
Berlin. Zebranie berlińskiego oddziała haka- 

tystow naznaczono na przyszły czwartek, 22-go 
b. m. Wobec pewnego zastoju w polityce ar* - 
polskiej, odczuwać się daje w kołach h ak a ty - 
stów jakby wytężenie wszelkich sił, aby ze
branie to przybrało charakter wielkiej manife
s tac ji politycznej na korzyść dawnych prądów 
szowinistycznych wśród hakaty.

ffooweucya cukrowa,
Bruksela. W edlag o&cyalnego komunikatu, 

stała komisya międzynarodowej konferency; cu
krowej odbyła wczoraj dwa posiedzenia, po 
których podpisano umowę, przedłużającą kon- 
wencyę z 5 marca 1905 r. na dalszych 5 lat 
od 1 września 1913 r. Przedłużenie konwen- 
cyi przyznaje Rosy i nadzwyczajne podwyższe
nie kontyngentu eksportowego o* 150.000 ton 
na kompanię 1911— 12, zaś na dalsze dwa na
stępne lata o 50.000 ton.

Aresztowania wspólnika Palby,
San Remo. Aresztowano tu niejakiego Mi

chała Pokolanika, rzekomo Kosyauina, iako 
w s p ó ł w i n n e g o  D a l b y .  Natomiast areszto
wany onegdaj Tacicz ma być wypuszczony na 
wolność, ponieważ okazaio się, że jest on uczo
nym, który od dłuższego czasu zajmuje się stu- 
dyami w Rzymie.

ZwycląiyC pcwieirie, przepadli przy 
’ t y f  arach.

F aryż. Awiator Yedrinez, który agitował za 
sobą przy wyborze na posła do parlam ent? w 
aerop lan ie , p rzep ad ł p rzy  w yborach. Y ed rin ez  
przyrzekł był ; swoim wyborcom, że na pier 
wsze posiedzejie parlamentu uda się w aero
planie.

Fiuta wioska.
Frankfurt. ;,Fransf. Ztg" donoęi z Konstan

tynopola, że kapitanowie okrętów handlowych, 
którzy przybyli do Dardanelów, oświadczyli, iż

między wyspą Mitileno a D ardaoeiaui widzieli 
3o włoskich okrętów wojennych.

Choroba EaiwKieJs.
Wfldyolan. „Seccolo" donosi z Tripolłsu, że 

E r  v  e r bej ma być ciężko ranny.- Komendę n ać’ 
wojskiem tureckiem ma objąć N i a s i  bej.

Przyczyny zatonięcia „Oceanii".
_ Londyn. Podług ostatuicn dochodzeń, z a te n , r 

cie okrętu „Oceanii" spowodowane zostało pra.as 
n i e d L a l s t w o  z a ł o g i ,  k tóra nie zrobiła na 
czas użytku .ze wszystkich n**ządzet ratunko
wych. Okręt ten najechał w sobotę na b arsę  
rybacką i zatonął

Strajk azoteró*,
Lundyn. Przeszło 1090 szoferów londyńskich 

doróżek automobilowych ogłosiło strajk.

14 oiiar ttrybackn kotła.
Nowy Jorl: W San Antonio (Teksas) nastąpił 

wybuch kotła w hali lokomotyw. 14 osód zgi
nęło, a -s..łka odniosło ra ry .

Odpowiedziatnj redaktor i wydawca: 

M i o h a f  K c n o p i ń . » k l «

Bnoh przejezdny ols,
KnkAwą 18 ma-oa.

NOWY HOTEL NARODOWY, wfłtność d.a Stanisław 
Adamskiego, ulloa Posslska, 22, (gustownie odrasta?rc 
wany. Parkiety, światło elektryczne, restauracja, laiicnki 
w miejscu. PoKoie *0 śt.iaiłPm od A koroń w zwyi i 
stajnia): Tejfilowie Foifasińscy i  Brzeska (Król. ^ol), 
Wojciechów.t Paiomscy zt Lwowa, Jóiofo^ie Kurla*uwie 
z Libiąża, Jozef Barański z Maciejowic (K:ól. Pol X Fry
deryk deyd.nreich z Berlina, Henryk Piotrowski, Ireiia 
Kańska, Włatly-stawijłcHnskó, StefanL Sab_czyńssa tO I- 
kaszt, Lmil Hawliczek s Rzeszcws, M Piem ngciowie 
z Wiednia, \ .ukasznTrie Ochmańscy zo Lwowa, Juns*aw 
Szlł:cLta z Pi igi, Fraucisaea Nowait z 'Gicis Kr< sre 
(Śiąsk), Mikołaj Ihnatiew z Moskwy, Jerzy Łeniewicki 
z Petersburga. ;

HOTEL BE.YEDEHt, ul. Ba.ztewa, 27, w pobliżu dwor
ca kolej, (pokoje od 2 k c  n. Łazienki, -w3tauracy i 
ki darnia ne miejscu): kapitan bar. Edward y Loneck 
z Nowego Sąoza, prof. Radoif Jaworski z Cieszyna, di 
Jan Krassowski z Warszawy, L icyan Bodlewski z żon 
z Częstochowy, S. Landir-n z Tarnowa, Henryk Brut! 
ŁKzesz:wa. Gustaw Rusz, Jan Folwarczny z Tyry (Śląsk), 
Albert Glflcksman z Dąbrowy, tfaks/Łilian Pollitieę 
Otokar Cult, Ceoylia Begall, Vi acłs ? Kosak a Wltdpią 
Franciszek Wawrzic ek z Grozalkowio, Stani ław Wcda 
z Sie.szj Wodnej, iloma? Hawczyński z Sosnowiu, Fi _i  
oiszek fiiatky z Zwittan, Antoni itothtr r  Kcszutki 
(Prusy).

A  FISC H tSR
Z a b ła d  d en ty sty czn y  
K ra i k u ,  G rodzka  60*

Zawiadamiam nprzęjm ie.że zatrudniony u n n ia  
dotychczas b ra t mój młodszy, Maurycy Fł.cber, 
wystąpił z mojego zakładu, który, jak  dot^d, od 
szeregu la t p r o w a d z ę  n a d a l  w  ty m . m» 
m y m  l o k a l n r u l l o a  G r o d z k a  Ł .  6 0 ,  
I I .  p i ę t r o .

Równocześnie zwracam unrzejmie uwagę molu
P. T. KlieDtom, że za roboty, wykonane dotych-, 
czas w powyższym moim Zakładzie, uskuteczniać1 
należy zapłatę wyłącznie do rąk  moich,

2776 2 3 Z Wysokiem poważaniem

J .  FISCHER.

ZaL/sd artrityciLP-Ksmleniuiki 
i budowlany

Józefa Kalem
naprzeoiw -mentzri* Krako
wie, posiada wielki lybórgoto- 
wyohpomnikówaplaskowoa gra
nitu 1 marmrn. Podejmuje się 
wykop aniagrobowoów w miej ten 
i n* [-'twlnouji. Telefrn 769 

33 63 O -

SALON SZTUKI
w galach magazynu fortepianów firmy

B. Gabryelska
B y n « b  g łó w n y  3 5  (K r z y iz tc lo ry ) .

Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich,
W niedzielę | św ięta zamknięty.

227 W stęp  b e ip l a tu y .  63 o
Sprzedaż także na spłaty do 20miesiecy.

Para bon?
młodych, miary 15 2, do sprzedania. Ljeżażone 
przj tramwaju i antomobUu. Ogląda- mnżna 
codziennie w południe między g. 12— 1 clica 
Zacisze 8. 2639 3 3

R a d z iw iłłc w sk a  5 .
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na II I  
piętrze,* Jo wynajęcia zaraz. 2797 l  3

Bufetowfec
w dziale śniadankow ym  dobrze poleco- 
nv, potrzebny do sam oistnego prow a
dzeni? bi 'etu, z kaucyą lub bez, oraz 
UCZGU z lepszego domu, z I I  w ydzia
łową, do nauki w cukierni. W. N ow  
B o s iin ia , c u k ie r n ia .  i H3 3 10 *

Powszechnie znane z dobroci

M a s ł o
kuchenne i deserowe,

codziennie ś\v leże — poleca

j  Wojciech Olszowski
K r a k ó w  65 32 O

M ały R yn e h , ró g  up S zpitalnef

Siwe włosy!
znikają natychmiast po użyciu środka

IliepaJtaiiffawonKlowej
K 2 40

1 . W - i  J n C  B  „ P i S H t i f
K: 2-40 , K 4- -

Kto chce j usunąć nowroll 1 niezna
cznie, niech użyje środka

is. S i w a  J s a a d f  K i  .
przetworu przeźroczystego iak woda, po
dobnego raczej do wody na włosy.
Komu w ypadają włosy iub ma łupież
(łuski) na głowie, niech używa wody 
do włosów

tf S tę p a  t o n u  hzozaweyo
atóry zawiera czysty, leczący sok brzozy.
Jedynie pra 'dziwa wyro na W. Seegera, 
Wieder. — Warszawa. Skład; wr wsz /st- 
kich nptekach, drogueryach, lepszych t er- 

fuiucryach i zakładach fryzyerskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tilles, Wie 
deń II., Taborsl/asse 46. 83 16 30

g ł ę b o k i e j  250 do 500 sążni, albo w  o g r o d z i e ,  z wolnym  
wąskim wjazdem z uiicy. Zgłoszenia pod »Tęcza«, Kraków, 
n i św. Sebastyana 1 1 . 204033

LmLMa lokalu czytelni.

mieści się obecnie

w Hra!«mie, oL św, Jana 1. 3. (Hot&i Saski)
i z w ię k sz y w sz y  lok a l, p o leca  n a jśw ie ż sz e  n ow ości ’ b e le try sty cz  
litera ck ie , n au k ow e, a r ty s ty c z n e  w  języ k a ch : uj lsk im , irancusK i , 
a n g ie lsk im , n iem ieck im . O sob n y  d zia i d la  m łot te zy . N a  p r o w in c ję  
w y sy łk a  w  dogod n ych  p aczkach , K a ta lo g  ogólny 30 K, beletry
s ty c z n y  1 1 0  K, n au k ow y  6 0  h. z  p: z e sy lk ą . 108 27 0

J
2823 Nr Ins. 11

H a la  l ic y t a c y jn a
t .  k . Sądu ^ o m a to w e g ^  cyw ilnego 

w K rak o w ie , u l. św . «Fana 1. 3 .
We środę dnia 20 m arca 1912 r. i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
Z e g a r e k  s r e b r n y  i  m e t a l o w y *  r e w o l w e r  s z e ś c i o -  
s t r z a ł o w y ,  u ż y w a n a  b i e l i z n a  i  g a r d e r o b a  m ę 

s k a ,  o r a z  u r z ą d z e n i e  d o m o w e .
Kraków, dnie, 18 marca 1912.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali nmijszczon/ch.
a.-riartgff.

Z a k ła d  po^rz& bow y „ C o n c o rd ia "
j a n a  i r r - D Ł f i n s i o o

Płu Szanrisii L 2 (dos ilasif). — ulgfoi b  iii
ZeUad |'i4ejmuje się unądceń pogr—bowyoh, oraz tprowadz uir rwłok u  w.sr*tklo

k,»jów ?uropejakich, 1  ̂ 11 60 D
W I r a k o v iB Jedyny który pesiada w iu n y  v y r ó t hm . l in .

O .
f r y z y e r k a
przeprowailziła się z ul. Bracku j na

~ ; Szara
kamienica.

169 1 9

przeprow ailziła sie  z u l. Br

ftćyneK $ł. 1.6
** 1 CO 1 A

O a r ó d  o w o c o w y
z domem Ino bez, 1—2 morgowy, chcę dzier
żawić, na czas Ułuższy, względnie knpić nie dro
go. okolicy Prądnika Czerwonego, Łobzowa 
lub bliskiej stacji kolejowej. Pism. oferty:., Ogród 
owocowy" poste rest Kraków, okaziciel iw: kwi- 
tu inseratowego. 2562 5 5

Mai luli od i M i  l  r.
7 pokoi, 2 dla służby, niies tkanie z kom- 
fo r fa n , 'ła z ien k a  z automatem gazowym 
korytarz widny, z każdego pokoju wyj
ście na k rytarz — 3 pokoje na par
terze na biuro — 1 poi ój i atelier ma- 
a^skie na III  pie(trze. Ulica Straazew- 

s.1 ego i. 24, wprost Uniwersytetu. — 
Vi ladomość ul. Jabłonowskich 1 3, I p., 
od godz. 1— 3 lub o 7 wieczór. 2605 3 3

l i n r l a n t  adwokacai, słuch praw, z dłnż- Iłllll l  I l l l  szą praktyką, piszący biegio 
na maszynie poszukuje zajęc.a binrow^go zi.raz. 
Zgłoszenia „M undant" ->ost,c rest. M rakew , 
za cKazaniem legit. akad. Nr 19j 3. 154 f* o

> Kuple małp knmlcnicę
w Krakowie. — Szczegółowe zgłoszenia 
pod „Xamieriica I4 0 ‘e poste restante 
Kraków, za okazaniem kw itu inserat. 
Pośrednictwo ■wykluczone. 140 9 o

faU ouy w a  lfffb

M s i  w l f f l i z i i i i - N l M

Ralfów, ul. Rakowicka 7, tal. 4-B2?
wy tonuje grobowo* J pomniki u  w miej; ou ja 
aa prrwlnoyi, oraa , siet- wielki wyaór gonu 
jtn™ goto* y<u ■ piankowoa, mumuiu 1 graniu*

i?  288 300

Kopie aiait fotiiifaiiczDi V
9> «12  lu b  1 2 x 1 6 , n o w s z e j  k o n s t r u k c y i  
z  d o b r y m  o b je k ty w e n l  i  P r z y b o r a m i .  —  
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